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DZIEŃ WIELKIEGO 
APELU1

Szef policji niemieckiej gen. Dalue* 
ge nazwał dzień 29 marca b. r., iw któ­
rym odbyły się wybory do niemieckie­
go Reichstagu nie dniem wyborów a 
„dniem wielkiego apelu". W  ten spo* 
sób został oficjalnie podkreślony od* 
mienny charakter wyborów w Niem­
czech od wyborów iw innych krajach. 
Był to istotnie raczej apel.

Jedyna lista kandydatów, ustalona 
przez Hitlera i min. Fricka, lista partji 
narodowo-socjalistycznej, obejmowała 
1035 nazwisk. Mieściła w sobie trzy 
grupy. Do pierwszej należeli: Hitler,
Hess, Goering i Goebels. Druga obej* 
mowała, w liczbie 53, ministrófw Rze­
szy i wysokich dostojników partji, a 
trzecia resztę.

Nie było też przed wyborami zwy­
kłych zabiegów agitacyjnych a raczej 
tylko zabiegi manifestacyjne. Oddziały 
szturmowe z otkłiestrami n,a czele defi* 
lowały przez miasto. W  różnych pun* 
ktach miast wyświetlano film, przed­
stawiający zdobycze rządu. Coirazto w 
innem mieście zjawiał się Hitler a mia­
sta przybierały świąteczny wygląd. Na 
słupach ogłoszeniowych widniały na* 
Pisy: „Kto nie wybiera — jest wro­
giem kraju". „Tylko zdrajcy ojczyzny 
stoją daleko od urny wyborczej1*.

W  tych warunkach oczywiście niko­
mu nie przyszło łatwo powstrzymać 
się od aktu wyborczego. Akt ten był 
dla przeciwników rządu o wiele bar­
dziej niebezpieczny, niż wszystkie po* 
przednie. Jeszcze przy ostatnich wybo­
rach można było boiwiem napisać na 
karcie wyborczej „tak" albo „nie". Te­
raz wybór odbył sie inaczej. W  urzę* 
dzie wyborczym każdy otrzymywał 
tylko jedną Hartkę wyborczą partji na­
rodowo-socjalistycznej i tę wkładał do 
koperty, oddając ją następnie przewód 
niczącemu komisji. Wszelkie głosowa* 
nie przeciw było w tych warunkach 
aktem nadzwyczajnej odwagi.

W ybory, które odbyły się w Niem* 
czech w ubiegłą niedzielę, były czwar- 
tem zkolei głosowaniem obywateli trze 
ciej Rzeszy. Po raz pierwszy przystę­
pował naród niemiecki do urn w kilka 
tygodni po dojściu do władzy Hitlera 
(5 marca 1933), kiedy chodziło o po* 
twierdzenie nowemu reżimowi świeżo 
zdobytej władzy. Wtedyto stawały do 
walM .wyborczej prócz partji narodo-
wo-socjaiistycznej także i inne partje 
doby weimarskiej. Partja hitlerowska 
nie osiągnęła wtedy nawet 50 proc. 
głosów — tak silną była jeszcze opo* 
zycja. Ale już w plebiscycie z listopa* 
da 1933 r. 95 proc. głosujących poparło 
Hitlera. W  głosowaniu po śmierci mar 
szalka Hindenburga, gdy Hitler zjed­
noczył /W swem ręku władzę, łącząc 
stanowisko prezydenta Rzeszy z urzę­
dem kanclerskim, 89 proc. głosujących 
opowiedziało się 2d nowym porząd* 
kiem.

W  ostatniem głosowaniu 98 proc. 
głosów otrzymała sta rządowa. Za­
szły jednak przy tem wyjątki, wpraw­
dzie drobne, ale pouczające. I tak w 
Berlinie przeciw liście_ padło 53.000 
głosów a wstrzymało się od głosowa* 
nia ponad 60.000 osób. W  Wrocławiu 
było 23.000 przeciwników, a 20.000 
wstrzymujących się. Taklsamo mniej 
więcej przedstawiała się sytuacja w 
Szfeawigu, Westfalii, Dreźnie, Lipsku i 
Hamburgu.

Szło Hitlerowi w tych  ̂ wyborach o 
potwierdzenie przez naród rządowej ! 
polityki zagranicznej. Jako główny mo j 
tyw agitacyjny wysunął on prestiż na*

Droga w głab Abisynii otwarta. MIN.

Warszawa. 2. 4. PAT. ogłasza nastę 
pujący komunikat o sytuacji na fron­
tach w Abisynji w dniu 1 kwietnia br.:

Po porażce armji cesarza nad jezio* 
rem Asziangi, droga do Dessie stoi 
otworem przed pieojwszym korpusem 
włoskim oraz oddziałami, które zajęły 
sułtanat Assua. Na zachodnim odcin­
ku frontu północnego, chociaż zajęcie 
Gondaru nie zostało jeszcze oficjalnie 
potwierdzone, patrole włoskie, jak 
twierdzi Reuter, osiągnęły brzegi jezio* 
ra Tana.

Jedyną armją abisyńsklą, która nie 
uległa rozbiciu, jest armja rasa Nassibu 
w Ogadenie. Należy jednakże oczeki­
wać, iż gen. Graziani wkrótce ją za­
atakuje.

Gwardja cesarska w bitwie nad jezio 
rem Asziangi wykazała niesłychaną 
odwagę i brawurę. Żołnierze abisyńscy 
trzykrotnie szli do ataku prawie na 
całym froncie. Dostawali się jednakże 
w krzyżowy ogień lekkiej artylerji po* 
lowej, karabinów maszynowych i pie­

choty, zaścielając pole bitwy trupami. 
Kiedy po kilkugodzinnej walce wojska 
abisyńskie poczęły wykazywać oznaki 
zmęczenia, Włosi rzucili się do kontr* 
ataku, wsparci silnym ogniem artyle­
ryjskim. W ojska Haile Selaissie musia 
ły ustąpić. Pierwszy atak abisyński na­
stąpił o godz. 5.40. Na polu bitwy zo= 
stało 7000 zabitych i rannych żołnierzy 
abisyńskich.

Haile Selassie postanowił zaatako­
wać Włochów, ponieważ przypuszczał, 
iż będzie to dla niego wygodniejsze ze 
względów taktycznych, niż przeciwsta­
wianie się natarciu gen. Badoglio. B i­
twa trwała 12 godzin. Cofających się 
Abisyńczyków bombardowały i ostrze 
liwały z k)arabinów maszynowych sa­
moloty włoskie.

Agencja Havasa ocenia siły abisyń* 
skie, które brały udział w bitwie, na 
40.000 żołnierzy. W  tej liczbie 20.000 
wojsk /wyborowych, na których czele 
stał szambelan Haile Selassie Ligaba 
Tesfu.

Kolumna zmsotoryzowana
zajęła Gondar.

Paryż. 2 . 4. (PA T.) Specjalny kores­
pondent Havasa donosi z głównej kwa 
tery włoskiej: Kolumna zmotoryzowa­
na pod dowództwem Starace, która we 
szła wczoraj do Gondaru, wyszła z 
Asmary i przebyła w ciągu 12 dna 800 
kim. Ostatnie 30 kim. żołnierze przeby 
li pieszo w ciągu jednego dnia. Pod 
Uondarem kolumna zmotoryzowana 
spotkała się z inną kolumną włoską, 
zdążającą z Debarek. Negus spodzie* 
wał się, że rozbitki armji rasa Imru 
zdołają zatrzymać marsz Włochów na 
Gondar, lecz wycofała się ona wgłąb 
rejonu jeziora Tsana.

Włosi znajdują się obecnie w odle­
głości kilkunastu kilometrów od jezio­
ra Tsana. Bunt przeciwko Negusowi w 
prowincji Godzam trwa jakoby w dal­
szym ciągu. Jeżeli ludność tej prowin* 
cji podda się Włochom, znaczna część 
Abisynji znajdzie się w ich rękach.

przydzielony, spalił most na rzece Ta- 
kaze i wziąwszy do niewoli kilku ofi­
cerów włoskich oraz zabrawszy parę 
karabinów maszynowych, wrócił do 
swoich. Dla ułatwienia akcji rasa Ha* 
gosa, wojska abisyńskie wykonały w 
tym samym czasie dywersję na sąsied­
nim odcinku.

M U N TERS W Y JE C H A Ł  DO  
RYG I.

Warszawa. 2. 4. (PA T.) Wczoraj po 
powrocie z Krakowa, o godz. 23.45 od* 
jechał do Rygi sekretarz generalny ło* 
tewskiego ministerstwa spraw zagr., 
min. Munters. Na dworcu żegnali go* 
ścia łotewskiego wyżsi urzędnicy M. S. 
Z., z wicedyrektorem departamentu 
p. Kobylańskim, poseł estoński Mar* 
kus oraz członkowie poselstwa łotew* 
skiego z pos. Waltersem na czele. 
P. min. Muntersowi towarzyszy do 
Rygi poseł R. P. w Rydze p. Charwar, 
oraz do granicy łotewskiej — p. B. Ko* 
ściałkowski.

KOM ISJA DO Z B A D A N IA  
ZA G A D N IEŃ  EM ER Y T A LN Y C H .

Warszawa. 2 kweitnia. (P. A. T.) 
W  dniu l kwietnia br. odbyło się w 
Min. skarbu pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu Tadeusza Lechni* 
ckiego pierwsze posiedzenie komisji 
powołanej do zbadania zagadnień eme* 
rytalnych. W  posiedzeniu wzięli u* 
dział: sen. dr. Alojzy Pawelec i pos. 
Edwin Wagner, długoletni referenci 
spraw emerytalnych w ciałach ustawo­
dawczych, pos. Leopold iomaszkie* 
wicz, pos. Jakób Hoffman, oraz wyżsi 
urzędnicy Min. skarbu i prez. Rady 
ministrów, w których kompetencji le* 
ży załatwienie spraw emerytalnych.

Na posiedzeniu omówiono wytyczne 
prac komisji i podzielono opracowa* 
nie poszczególnych zagadnień pomię* 
dzv jej członków.

Niebezpieczne awantury
na Dalekim W schodzie.

PODSTĘP M ŁO D EG O  RASA.
Kair. 2. 4. (PA T.) Prasa egipska po 

daje, że jeden z synów rasa Hagosa na 
czele oddziału liczącego 
czyków, zgłosił uległość

Tokio. 2. 4. (PA T.) Agencja Domei 
donosi: Główna kwatera armji kwan-
iunskiej komunikuje, że wczoraj o go*
dżinie 13 min. 30 połączony oddział 
japońsko * mandżurski zauważył 12 
samolotów Mongolji zewnętrznej, uno* 
szących się ponad terytorjum Mandżu* 
kuo, w odległości 18 kim na północ od 
Taulan na nołudnio * zachód od jezio* 
ra Buir * Nor, ostrzeliwanie wzajemne 

300 Abisyń- l trwało około 40 minut, poczem samo*
wobec Wło* loty odleciały wgłąb Mongolji zewn.

chów, lecz jak  się okazało był to z je* 
go strony podstęp. Po kiłklu dniach 
zaś Hagos ze swymi ludźmi uderzył 
na obóz włoski, do którego

O godz. 15*ej tenże oddział japońsko* 
mandżurski spotkał zbrojny oddział 
mongolski, wynikła walka, w której 

został i Mongołowie ponieśli znaczne straty,

I

Igraszki z życiem ludzkiem.
Nowy termin egzekucji Hauptmanna.

Trenton. 2. 4. (PA T.) Naczelnik wię­
zienia Kiinberling wyznaczył tymcza* 
sowo nowy termin egzekucji Haupt* 
manna na sobotę na godz. 1-szą. Try­
bunał łaski ma jednak prawo odroczyć 
termin egzekucji do czasu ukończenia 
sprawy Wendela. Jeżeli Wendel zosta* 
nie postawiony w stan oskarżenia, to

wówczas Kimbeling zażąda odroczenia 
egzekucji poza datę wyznaczoną. Jak 
słychać, odciski palców Wendela nic 
odpowiadają odciskom, wykrytym 
podczas śledztwa, jak również charzi- 
lcter pisma Wendela nie odpowiada 
charakterowi pisma listów, wysyła­
nych w sprawie okupu.

liczba strał japońsko - mandżurskich 
nie jest dotąd ustalona. Rząd Man* 
dżu kuo zwrócił się do rządu Mongolji 
zewnętrznej spowodu tych zajść z o» 
strym protestem.

Moskwa. 2 . 4 .(PAT.) Agencja Tass 
podaje z Ułan * Bator, że w rejonie 
między posterunkami granicznemi A* 
dyk * Dołon i Tamsyk*Bułak doszło do 
walki między wojskami japońsko*man* 
dżurskiemi a mongolskiemi. Walka 
trwała cały dzień 31 ub. m., część no* 
cy i zakończyła się nad ranem 1. kwie­
tnia. Wojska mongolskie, odparłszy 
próby zajęcia przez Japończyków i 
Mandżurów, Tamsyk * Bułak, zdołały 
odrzucić oddziały nieprzyjacielskie ku 
granicy i wypędzić je poza terytorjum 
mongolskie, zadając im przytem cięż* 
kie straty. Posterunek Adyk = Dołon 
na terytorjum mongolskiem zajęty zo* 
stał z powrotem przez wojska mon* 
golskie.

rodowy w stosunkach międzypaństwo­
wych. Autorytetem całych Niemiec 
chciał nadać decyzji z 7 marca wagę 
aktu, za którym stoją całe Niemcy. 
Oczywiście pewną rolę odegrały tu 
także momenty wewnętrzno-połityczne. 
One po części też skłoniły Hitlera do

plebiscytu, którego celem było zara* 
zem wzmocnienie reżimu na wewnątrz. 
W  każdym jednak razie był to przede- 
wszystkiem faktyczny pokaz przed 
światem. Jaklie będą jego tam skutki, 
okażą najbliższe tygodnie. L.

SY T U A C JA  W A R ST W  ROBOTNI* 
C Z Y C H .

Warszawa. 2 . 4. (PA T.) Naskutek 
zwrócenia sie przedstawicieli związków 
zawodowych o audjencję, Pan Prezes 
Rady Ministrów przyjął w obecności 
Pana Ministra Spraw Wewn. w dniu 
wczorajszym delegację w osobach: pp- 
Arciszewskiego, Kwapińskiego, Kury* 
łowicza i Topinki. Delegacja ta przed* 
stawiła Panu Premjerowi ogólną sy* 
tuację warstw robotniczych.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek
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1 'E A T R  W IE L K I .

Czwartek godz. 20  W iedeński zespól ta* 
ncczny prof. G ertrudy Bodenwieser.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

T eatr  nieczynny.

K I N O T E A T R Y .
A P O L L O :  „Oskarżam cię m atk o!"  
C H I M E R A :  „Z łotow łosy b rzdąc"  z  Shir*

l e y  Tem pie.
C O L O S S E U M :  „Panienka z M edjolanu "

i rewja.
K O P E R N I K :  „O czy czarne" i dodatki

dźwiękowe.
M A R Y S I E Ń K A :  „N iewidzialny pro

mień" oraz groteska „Pictrck urwisem".  
M U Z A :  „Epizod".
P A Ł A C E :  „W ied eń ! M iasto moich ma;  

rżeń..."
P A N :  . .Marja Baszkirccw " z Szókc Sza ;  

kallem, H. J a r a y ,  M . Balcerkiewicz.
P A X :  „G olgota"  (Zycie  i męka C n r y ;  

stusa).
R A J :  Jaś nie  pan szofer".
S T Y L O W Y :  „Burłak  z nad W ołgi"  i

rewja.
S W I T :  „Bal w Savoyu " i 

M ickey Mouse.
T O Ń :  „Paul Muni walczy o życie"  
U C I E C H A ;  „Płomień" i rewja.

oteska 2

Przyjazd1 min. Poniatowskiego
do Lwowa.

— T eatr  Wielki. Dziś jedy n y  występ  
słynnego europejskiego zespołu tanecznego  
p ro f .  G ertru d y  Bodenw ieser.  Z espół Bo= 
denwiescr znany jest już naszej publiczności  
z d a w n ie jsz y ch , zawsze z entuzjazmem przyj  
m ow anych  produkcji .  1 tym razem wystąpi  
w T eatrze W ielkim  z rewelacyjnym  pro* 
gramem, obejm ującym  tańce zespołowe, jak 
i solowe.

— Teatr  R ozm aitości dziś nieczynny,
— Niedziela w T eatrach  miejskich. W  

niedzielę, dnia 5 ;go  kwietnia b. r. dwa 
przedstawienia: o godzinie 3.30 pożegnalny  
występ Janiny Kulczyckiej w operetce „Bal  
w S avo y u "  A b rah am a. C e n y  najniższe. —  
W ieczo rem  sensacyjny reportaż „Korespon*  
dent W a s z  donosi" na tle ostatnich w yd a ;  
rzeń wojennych w A fryce .

— III.  Stagione operowe y/e Lwowie.  
Z  dniem 13 ;go  kwietnia b. r. rozpoczyna  
w ystępy III. Staggione operow e pod  dyrek;  
cją P P. Mazurkiewicza i W ragi.  W  skład ze;  
społu w chod zą  najlepsze siły śpiewacze Pol* 
ski; z pań: E w a  B an drow ska ;  Turska, Z o ;  
fia Fedyczkow ska, Franciszka Platówna, A ;  
da Lenczewska, M arja  P opow iczów na, M arja  
Halińska, Stefanja H inglerówna, M arja  R ó ;  
życka. N a d to  pp. Jó z e f  Woliński, Michał  
H ołyński.  Jerzy  Czaplicki,  Eugcnjusz Naro*  
żny, Tadeusz Łowczyński,  Jan R om an ow ;  
ski, Zbigniew Lipczyński.

Przewidywane wystawienie oper :  M anon  
Masseneta, Pajace Leoncavalla ,  C yganerja  
Pucciniego, Traviata  Verdiego, Lacme Deli;  
besa.

KOMUNIKATY.
— Powszechne wykłady. W y k ład  d o ­

centa dra Kazimierza Sembrata p. t. 
„Dziedziczenie pici ; dziedziczenie z picia 
związane" —  odbędzie się w czwartek,  
dnia 2 b m o godzinie 19-tej w sali K o ;  
pernika, L  niwersytet, ul. M arszałkowska l.
I. p. Wstęp 50 gr. Dla młodzieży 20 gr.

— Posiedzenie naukowe Polskiego T o ­
w arzystwa Filologicznego odbędzie się 
we czwartek, dnia 2 b. m. o godzinie lS-tcj 
w 4 sali na lewo w Uniwersytecie J . K., 
przy ul. Marszałkowskiej 1. 1.

— Paul Muni, w swojem nowem arcy ­
dziele „W alczę  o życie" zn ów  dal kreację  
człowieka, walczącego z zacofanem społe­
czeństwem, z całą p on urą  machiną niespra;  
wiedliwego ustroju. T y m  razem n iczap o;  
mniany „Zbieg" jest  też zbiegiem z objęć  
przewrotnej kobiety, w osobie uroczej  
Bette  Davis. W szy scy ,  którzy po „Jestem  
zbiegiem" czekają na drugi film z Paulem  
Muni, nareszcie suę doczekali,  a od dziś 
prcm jera tego dynamicznego arcydzieła, o 
ogólnoludzkiej treści „W alczę  o życic" w  
kinie „ T o n "  w pasażu Mikolascha.

KRONIKĄ MIEJSKA.

Lista odznaczonych Krzyżem Wa= 
lecznych. Zgodnie z okólnikiem Mini­
sterstwa Spraw Wewn. Zarząd Miejski 
zawiadamia o wydaniu przez Ministc-r 
stwo Spraw Wojskowych „I jsty  od­
znaczonych Krzyżem Walecznych o 
nieznanych adresach1'. Lista ta obejma 
je nazwiska osób wojskowych i cywil­
nych, odznaczonych Krzyżem Walecz­
nych, które z powodu nieustalenia ich 
miejsca pobytu nic otrzymały dotąd 
przysługujących im odznaczeń i Iegity* 
macyj. Lista odznaczonych wyłożona 
jest do wglądu interesowanych (rodzin 
i kre wnych) w Miejsklich Urzędach 
dzielnicowych, w godzinach od 9— 10. 
Termin wyłożenia list upływa z dniem 
30 czerwca 1936 r.

Legjoniści! Zebranie informacyjne 
członków Oddziału Zw. Legionistów 
we Lwowie odbędzie się w czwartek,

Dziś rano przybył do Lwowa w spra 
wach swego resortu p. minister rolni* 
ctwa Poniatowski. Na dworcu kolejo­
wym witali p. Ministra: wojewoda Be- 
lina-Erażrnowski z naczelnikiem Sam* 
borem, dyr. lasów państwowych inz. 
Szubert, przedstawiciele Izby rolniczej 
z prezesem Paparą, prezes M. T. R. p. 
Myszkowski z dyr. Skutcir., prezes Ma 
"opolskiego Tow. Zachęty do hodowli 
koni Piniński i in.

P. Ministrowi towarzyszy kilku u- 
rzędników Ministerstwa rolnictwa. 
Równocześnie z Ministrem przybyli do 
Lwowa: dyr. naczelny lasów państwo* 

j wych Adam Liret i szef działu organi* 
[ zacj: i inspekcji lasów państw, dyr.
j J.udwikiewicz.

W  godzinach przedpołudniowych 
minister Poniatowski odbył lustrację 
Wydziału ropnego w Urzędzie woje­
wódzkim.

Uchwały Komisji Technicznej Rady Miejskiej.
W  środę, dnia 1 bm odbyło  się pod  

przewodnictwem wiceprezydenta Ćhzjesa  
posiedzenie komisji technicznej Rady miej­
skiej. Zgodnie z referatem r. i;:ż. dr. W c i ;  
gla uchw alon o szczegółow y plan zab u d o ­
wania gruntów, położonych  przy ul. W a ­
łeckiej i Issakowicza ze zmianami projekto;  
wanemi przez referenta i uzgodnicm.m i  
uprzednio przez biuro regulacji miasta. N a ­
stępnie w myśl wniosku ref, inż. B iern a ;  
ekiego zatwierdzono szczegółow y plan za­
budowania gruntów, p ołożonych  przy d ro ­
dze Kulparkowskicj, stanowiących w las;  
ność pp. Róży B u bcr i tow . zc zmianami  
zaprojektowanemi przez referenta.  Skolci  
w myśl wniosku ref. p. Rogozińskiego z a ­
twierdzono sprawę w ykupna skrawka grun  
tu o powierzchni około 60 111 k w , odpaś  
dającego na regulację ul. G ródeckiti  w re­
alności p. Michaliny Jachniokiej za łączną 
kwotę 540 zł. W  myśl referatu r. Irzykn 
zatwierdzono w ykupno calci parcel:  b ud o ­
wlanej o łącznej powierzchni 277 m kw., 
odpadającej na regulację ul. Pcłtowncj w 
realności p. Salomona Schlcichcra i tow.  
za łączną kwotę zł. 15.400. Sprawę zawic;  
szenia rozpatrzenia prośby o zezwolenie

na rekonstrukcję budynku frontow ego przy  
ul. Stawowej 11, o dro czo n o  zgodnie z re­
feratem r. W ozaczyńskiego, celem odbycia  
wizji lokalnej, na miejscu W reszcie  z a ;  
twierdzono sprawę zawieszenia rozpatrze­
nia p rośby o zezwolenie na budowę domu  
mieszkalnego przy ul. Krasuczyńskicj zgo­
dnie z wnioskiem r. W eicha na okres do 
2 lat od daty wniesienia prośby.

Poza porządkiem dziennym zgodnie z 
wnioskiem wiceprez. Chaicsa uchwalono  
ponownie nie zawieszać rozpatrzenia p ro ;  
śby o pozwolenie na budowę dom u miesz­
kalnego w realności  przy ul. W ronowskiej,  
własność inż. Słowika, a to odmiennie od 
stanowiska Zarządu  miasta. Pozatem w y ;  
brano 2 delegatów do komisji budżetowej  
z Lona komisji technicznej w osobach inż. 
B iernackiego i inż. W eigla,  oraz  3 zastęp­
ców w osobach prof.  Thullicgo, inż. Z crc-  
bcckicgo i r. M unda. Następnie w ybrano  
2 delegatów d o wizji lokalnej w sprawie  
planu zabudowania na gruntach między  
u! Potockiego, P od ch orąży ch  i Iwnszkic;  
wicza, która odbędzie się wspólnie z dele­
gatami Zarządu miasta i delegatami M agi;  
stratu.

Tajny związek terorystyczny
w Łodzi.

Zniesienie trzynastu dodatków  
do podstaw zasadniczych.
Warszawa. 2 kwietnia. (P. A. 1 .)

Akcia, p r o auzona przez rząd i mają; 
ca na celu uproszczenie skomplikowa­
nego systemu licznych dodatków cio 
podarł ów zasadniczych. pobieranych 
na rzecz Skarbu Państwa jak i samo­
rządu tery tor ja! v;c 3 0 , przyniosła w
któtldn: czasie pożądane rezultaty.
Drogą. !;«!ku’i-'w-tnia zniesiono cały sze­
reg dodatków na rzecz Skarbu Pań; 
siwa oraz samorządu.

Pełną listę zniesionych danin i do­
datków podaje „iskra". jest ich 11. 
Poda:;-*: od lasów budo a lanych, nad* 
zwyczajny podatek od niektórych za­
jęć zawodowych,  specjakiy podatek od 
tani jem. ! ryzysowy dodatek do po* 
datku od nieruchomości, kryzysowy 
dodatek do podarku dochodowego .  
15 prc. nadzwyczajny -lodajeK po­
datku od nieruchomości, nadzwyczaj­
na Janina majątkowa dla ołatnikó.v 
podatku przemysłowego, nadzwyczaj* 
na danina cl 1 a płatników iwkpki: od 
nieruchomości. 10 proc dodatek do 
podarku przemysłowego na cele inter­
wencji rolniczej, opłaty stetnnlowe od. 
niektórych rachunków i kwitów

Uwzględniając 15 prc dodatek po* 
bierz.ny odrębnie Przy każdym podat­
ku, liczba zniesionych podatków wy* 
nosi 13 W  tej chwili w zakresie praw 
podatkowych opracowywane są w Mi­
nisterstwie Skarbu dalsze zagadnienia, 
zmierzające do usprawnienia admini­
stracji podatkowej, oraz wykonania u* 
zgodnionych z rządem dezyderatów 
narady gospodarczej.

Łódź. 2. 4. (PA T.) Przed sądem 
okręgowym w Lodzi rozpoczął się pro* 
ces przeciwko 27 członkom Stronnic; 
twa Narodowego, oskarżonym o utwo* 
rżenie tajnego związku i dokonywanie 
zamachów terorystycznych na sklepy i 
przedsiębiorstwa żydowskie. Po odczy* 
taniu aktu oskarżenia, sąd przystąpił 
do przesłuchania oskarżonych. N a­
poleon Siemaszko, aplikant adwokacki 
nie przyznaje się do winy. Osl<. Zwie? 
rzewicz przyznaje się częściowo, opisim 
jąc, jak i gdzie odbierał materjał wy* 
buchowy i rewolwery. Przyznaje, że 
rozmawiał z Ogórkiem na temat z a ­
machu na wydawnictwo „Republiki".

Rewolwery zakupywał z własnych fun* 
duszów — w śledztwie natomiast ze* 

! znał, że czerpał z funduszów Wydzia* 
łu gospodarczego Stronnictwa Narodo* 
wego. Wobec sprzeczności w zezna* 
niach, Sąd postanawia odczytać szereg 

; ustępów z wyjaśnień złożonych w 
śledztwie. Osk. Ogórek częściowo 
przyznaje się do winy, potwierdzając, 
że z Sicmaszką i Zwierzewiczem oma* 
wiał w restauracji sprawę akcji przc- 

■ ciwko przedsiębiorstwom żydowskim.
Z pozostałych oskarżonych, część 

, przyznaje się do winy, inni zaś cofają 
j swe zeznania.

0 pomoc dla pow odzian  
na Polesiu.

W  dniu 1 bm. odb yło  się w sali sesyj- 
nej U rz ę d u  W ojew ódzk iego  p od  przew o­
dnictwem! p. w icewojewody M arjana S o ­
chańskiego zebranie obywatelskie w spra;  
wie pom o cy  dla dotkniętych klęską p o w o ;  
dzi na Polesiu. N a  wniosek p wicewoje­
w ody zebrani reprezentujący wszystkie sfe­
ry naszego społeczeństwa, tak urzędowe,  
jak s  sam orządow e, instytucje przem ysło­
we, gospodarcze i społeczne, u konstytuo ;  
wali się jako W ojew ódzk i  Komitet Porno*  
cy ofiarom pow odzi na Polesiu. N a prze­
w odniczącego uproszono p. w ojew odę Be-  
linę Prażmowskiego, na zastępcę przewodni  
czącego p. wicewojewodę. U ch w alo n o  \vy- 

1 dać odezwę do społeczeństwa oraz zwró*  
1 cić się do wszystkich starostw powinto;  

w ych  na terenie w ojew ództwa lwowskiego  
o powołaniu Komitetu. Po zamknięciu  
przez p. wicewojewodę posiedzenia,  ze­
brani przystąpili bezzwłocznie do dalszej 
pracy pod' przewodnictwem p. naczelnika  
Szkodzińskicgo. K omitet zwraca się rów ­
nież do prasy z gorący m  apelem popiera­
nia wszelkiej akcji, zmierzającej do niesie; 
nia pom ocy ofiarom powodzi.

Likwidacja jaczejek komunistycznych 
na terenie całej Polski.

Lwów. 2, 4. (PA T.) Po przeprowa­
dzeniu rewizyj w lokalach osób podej­
rzanych o działalność komunistyczną, 
władze bezpieczeństwa skonfiskowały 
liczną korespondencję, notatki i ręko* 
pisy oraz aresztowały ogółem 39 osób, 
które przekazane zostały do dyspozy* 
cji sędziego śledczego.

Lublin. 2. 4. (PA T.) W  Lublinie, w 
Białej Podlaskiej, w Zamościu, w Siedl 
cach, Chełmie, Międzyrzeczu i Radzy­
niu władze bezpieczeństwa aresztowały 
ostatnio 65 wywrotowców. Aresztoiwa* 
nia te poprzedzone były rewizjami w 
lokalach komunizujących związków za 
wodowych. Większość aresztowanych 
przekazanych została już do dyspozy­
cji sędziego śledczego.

Warszawa. 2. 4. (PA T.) W  wyniku 
dalszej akie j i władz bezpieczeństwa 
przeciwko komunistom na terenie W ar 
szawy W ciągu dnia 31 ub. m. zatrzy­
mano do wylegitymowania i spraw; 
dzenia przeszło 100 osób. Ponadto wła 
dze bezpieczeństwa aresztowały 4 oso­
by rozdające ulotki komunistyczne, a 
m. in, studentkę wyższej szkoły dzień; 
nikarskiej Rozalję Rosenbaum.

Łódź. 2. 4. (PA T.) W  czasie osta­
tniego strajku włókniarzy władze

bezpieczeństwa zwróciły baczną u* 
wagę na działalność elementów wy* 
wrotowych, które przeniknąwszy ni. 
in. do związków zawodowych, wy* 
wierały wpływ na przebieg akeii 
strajkowej.

W  toilu obserwacyj ujawniono 
siedzibę okręgowej „techniki" ko* 
niuni.stvczr.ej partji Polski, którą zli* 
kwidowano, nrzyczem znaleziono 
tam maszynę drukarską, zecernię, 
maszynę do pisania, powielacz, spe* 
cialną maszynę do woskówek z przy 
gotowanemi do odbijania odezwami, 
matryce oraz gotowe do druku „u* 
kłady" zecerskie z odezwami Po* 
nadto znaleziono rozliczenia partyj* 
ne i ach esy techników dzielnicowych 
■ t. p.

W  związku z nowyższem areszto* 
wano 14 osób. Jednocześnie władze 
bezpieczeństwa przystąpiły do likwida 
cji czynnych działaczy komunistycz­
nych na terenie wojeiwództwa.

Ogółem na terenie województwa 
łódzkiego aresztowano ponad 60 o* 
sób. Przy wszystkich aresztowanych 
znaleziono obfity materjał obciążający,

U P R A W N IE N IA  KOBIET W  NOR* 
W E G JI.

Oslo. 2. 4, (PA T.) Norweska agen­
cja telegraticzna donosi, że niższa izba 
Stortingu uchwaliła 64 glosami prze* 
ciwko 38 projekt ustawy nadającej ko* 
bietom prawo sprawowania wszelkich 
funkcyj administracyjnych na równi z 
mężczyznami. Podczas debaty szereg 
mówców podkreślało, że ewentualne 
mianowanie kobiet na godności ko* 
ścielne mogłoby razić uczucia religijne 
większości ludności. Minister sprawie; 
dliwości odpowiedział, że rząd będzie 
jedynie w wyjątkowych wypadkach 
powierzał kobietom funkcje pastorów.

dnia 9 kwietnia b. r. o godz. 18 w sali 
Instytutu Technologicznego przy ul. 
Bourlarda 5, na którem prezes Okręgu 
pos. dr. Br. Wojciechowski wygłosi 
referat o sytuacji politycznej i gospo­

darczej. Zaproszeń nie wysyła się. — 
Wstęp na salę dozwolony jedynie zwe 
ryfikowanym członkom Związku.

Telefon w Uhrynkowcach. Dyrekcja 
Okręg. Poczt i Telegrafów we Lwowie

donosi, iż w agencji pocztowej Uhjryn- 
koiwce pow. Zaleszczyki zaprowadzo­
no służbę telefoniczną i telegraficzną w 
ograniczonych godzinach dziennych.

Rabunek na ulicy. Estera Ackerman 
zamieszkała ul. Chodkiewicza 6 , donio 
sła policji, że gdy wczoraj wieczorem 
Wracała ze sklepu do domu u wylotu 
ul. Chodkiewicza i Potockiego, zbli­
żyło się do mej dwu osobnikowi i je ­
den z nich znienacka wyrwał iej tęcz* 
kę sklórzaną, zawierającą większą ilość 
biżuterji, wartości 1126 zł. Za rabusia* 
mi zarządzono pościg, który nie dał 
żadnego rezultatu.

Wielki pożar pod Gródkiem. Z 
Gródka Jagiellońskiego donoszą nam, 
że wczoraj iw nocy we wsi Małkowice 
wybuchł pożar w zagrodzie Wasyla 
Kościaka. Ogień rozszerzył sie i stra­
wił następnie 10 domów mieszkalnych, 
10 stajen i 9 stodół. Przyczyna pożaru 
nie została jeszcze ustalona. Szkoda 
wynosi ponad 10.000 zł.
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Propozycje
i-ondyn. 2. 4. (PAT.) Wczoraj 

zrar>a ambasador von Ribbentrop wrę* 
« y ł  min. Edenowi memorandum rzą* 
Qu Rzeszy niemieckiej. — Rozmowa 
Przedstawiciela Niemiec z ministrem 
brytyjskim uwala okoio godziny i za* 
Kończyła się o godz. 1 min. 55

O yodz. 19 min. 30 memorandum 
niemieckie zostało ogłoszone urzędo­
wo jednocześnie w Londynie i w Her? 
linie,

Berlin. 2. 4. (PAT.) Z kół mia* 
rodajnych podają następujące streszczę 
nie nory niemieckiej, wręczonej dziś 
prze:.; a mb. Ribbcmropa min. Edenowi.

Zasadniczą osnowę niemieckiego 
planu pokojowego stanowi 17 następu* 
jących punktów:

1) Równouprawnienie wszystkich 
państw biorących udział w projekto­
wa..'' układach.

2) Ggianiczeme do 4 miesięcy czasu* 
kresu pierwszego etanu rokowań o
podpisanie paktu o nieagresji.

3) N iepo.r iększanie w tym okresie 
stanu sił zbrojnych Niemiec w Nad­
renii przy jednak m c m  zachowaniu się 
pod tym względem ze strony Francji i 
Belgji

Punkty od 4) do 7) przewidują: u* 
tworzenie komisji, złożonej z przedsta­
wicieli Wielkiej Brytanii, Wioch i neu­
tralnego państwa dla gwarantowania
zarządzeń, przewidzianych w pkt. 3J, 
przedstawicielstwo Francji. Belgji i Nie 
mieć w tej komisji, uprawnienie kom i* 
sji gwarancyjnej do stwierdzenia ewen­
tualnych zmian w stanie sil zbrojnych 
za pośrednictwem attaches wojsko* 
wych W . Brytanji ' Włoch, zobowią­
zanie Niemiec, Francji i Belgji do cal* 
kowitego uwzględnienia ewentualnych 
zarzutów, — rząd Rzeszy Niemieckiej 
jest gotów na zasadzie całkowitej wza­
jemności do wszelkich ograniczeń woj­
skowych na zachodniej granicy Nie* 
miec.

Punkty od S) do 10) zawierają pro­
pozycje odbycia wspólnej narady Nie* 
mice, Francji, Belgji i państw gwaran­
cyjnych t. j. W. Brytanji i Włoch naj* 
dalej po wyborach francuskich pod 
kierunkiem rządu brytyjskiego dla za­
warcia paktu o nieagresji na lat 25.

Punkt 11) przewiduje zawarcie pak* 
tu lotniczego

Punkt 12) przewiduje udział Holan- 
dji, gdyby to było pożądane, w pro* 
jektowanym pakcie bezpieczeństwa dla 
Europy zachodniej.

Punkt 13 i 14) ustanawiają zobowią­
zania Francji i Niemiec co do usunję* 
cia zarówno z wychowania młodzieży, 
jak i z wydawnictw publicznych 
wszystkiego, co mogłoby jątrzyć sto­
sunki pomiędzy obu narodami.

Punkt 15) zawiera oświadczenie go­
towości Niemiec do bezpośrednich ro* 
kowań o punkty nieagresji z sąsiada­
mi na granicach północno-wschodniej 
i południowo-wschodniej.

Punkt 16) mówi o gotowości Nie* 
miec do powrotu do Ligi Narodów na­

t y c h m i a s t  lu b  te z  po z a w a r c i u  w s p o m *  
n i a n y c h  p a k t ó w  w o c z e k i w a n i u  n a  d e ­
k l a r a c j ę  o  r ó w n o u p r a w n i e n i u  c o  d o  
k o l o n i j  i o  o d d z i e l e n i u  w p e w n y m  ter*  
m in ie  p a k t u  L ig i  N a r o d ó w  o d  t r a k t a t u  
w e r s a l s k i e g o .

P u n k t  17) p r z e w i d u j e  u t w o r z e n i t  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  t r y b u n a ł u  r o z j e m ­
c z e g o  j a k o  w ł a ś c i w e g o  dla z a g a d n i e ń ,  
w y n i k a j ą c y c h  z c a ł o k s z t a ł t u  u m ó w .

W  trzecim ustępie noty rząd Rze* 
szy niemieckiej proponuje, aby po za* 
warciu europejskiego paktu bezpie­
czeństwa podjąć próbę powstrzymania 
wyścigu zbrojeń przez zarządzenia 
konieczne, a mianowicie przez zwoła* 
nie konferer.cyj o określonym ściśle 
zakresie. Jako zadanie konkretne tych

konferencyi rżąc! n ie m ie c k i  wymienia: 
a) ustalenie zakazu używania bomb 
gazowych i zapalających, b) ustalenie 
zakazu bombardowania miejscowości 
otwartych (nięfortyfikowanych) pozą 
zasięgiem działania artylerji ciężkiej i 
średnio*kalibrowej, c) wprowadzenie 
zakazu ostrzeliwania miejscowości, 
znajdujących się w odległości 20 kim. 
od strefy działań wojennych, d) znie* 
sienie czołgów, a także artylerji cięż* 
ki ej i najcięższej.

Rząd niemiecki w zakończeniu o* 
świadcza, że jest gotów natychmiast 
po zawarciu umów politycznych do 
podjęcia wymiany zdań o zagadnie* 
niach gospodarczych z państwami, któ* 
r y c h  dotyczą umowy polityczne.

W ra że n ie  w Londynie.
Londyn. 2. 4. (PAT.) Propozycje 

Hitlera przyjęte zostały przez prasę 
angielską z uczuciem ulgi. Naogói spo* 
dziewano się odpowiedzi gorszej. Dla­
tego przyjęta ona została dość przy* 
chylnie, aczkolwiek prawie jednomy­
ślnie uważana jest za niedostateczną. 
Najbardziej ataklowany jest rząd nie* 
mieoki za to, że nie chce zobowiązać 
się do niefortyfikowania Nadrenji w 
okresie rokowań, ale powszechnie od* 
powiedź niemiecka oceniana jest jako 
niezatrzaskująca drzwi i umożliwiają­

ca dalszą dyskusję. Prasa przyznaje co- 
prawda, że odpowiedź Hitlera obli­
czona jest przedewszystkiem na to, 

I aby trafić do przekonania angielskiej
o.pinji publicznej, i że iw daleko mniej* 

| szym stopniu jest do przyjęcia dla opi- 
nji francuskiej. Dlatego też aprobowa* 

i na jest taktykla rządu brytyjskiego, 
: zmierzająca do uspkojenia Francji 

przez zgodę W . Brytanji na narady 
| sztabów i przez wystosowanie do Fran 
1 cji listu gwarancyjnego.

Warunki tfKssoliniego.
Londyn. 2. 4. (PA T.) Korespondent 

„Daily Herald" donosi, że ambasador 
francuski w Rzymie de Chambrun od* 
jechał do Paryża, wioząc następujące 
warunki Mussoliniego jako cenę współ 
działania Włoch w akcji mocarstw za­
chodnich: 1) natychmiastowe uchylę
nie sankcyj, 2) wycofanie uchwały Li­
gi Narodów, potępiacej napaść Włoch,

, 3) pozostawienie rokowań pokojowych 
: obu strnom walczącym — Włochom i 
; Abisynji przy konsultatywnym udziale 

W . Brytanji i Francji, ale bez interwen 
cji Ligi i bez nalegania na zasady pa* 
ktu Ligi.

Korespondent dodaje, że ambasador 
brytyjski sir Erick Drummond miał 
odbyć dłuszą rozmowę z Mussolinim.

Francja reorganizuje
swe lotnictwo.

Paryż. 2. 4. (PA T.) Prasa francuska 
w dalszym ciągu poświęca dużą uwagę 
gotowości obronnej Francji. Godzien* 
nie niemal któryś z dzienników przy* 
nosi reportaże lub informacje, zarówno 
o francuskiej strefie ufortyfikowanej, 
jak i o poszczególnych formacjach woj* 
skowych.

Dzisiejszy „Paris Midi" zamieszcza 
obszerny artykuł, zawierający informa* 
cje z kół wojskowych, a stwierdzający, 
że wskutek ponownej wojskowej oku* 
pacji Nadrenji, Niemcy uzyskali 23 
lotniska na pograniczu francuskiem. 
Z lotnisk tych najpowolniejszy nawet 
samolot dolecieć może do Paryża w 
dwie godziny. Rozważając możliwości

obronne, autor artykułu stwierdza, że 
francuskie samoloty myśliwskie, które 
ostatnio były ćwiczone do lotów noc* 
nych, nie zdołałyby prawdopodobnie 
odeprzeć czy też wstrzymać ataku na 
Paryż, eskadr bombardujących. Jedy* 
nym zatem sposobem obrony może być 
tylko kontrofensywa i pod tym kątem 
widzenia przeprowadzona zostaje re­
organizacja lotnictwa francuskiego. 
Dziennik podaje, powołując się na sta* 
tystykę, że Niemcy mają obecnie 600 
samolotów do bombardowania, a w rb. 
mają uformować 57 nowych eskadr 
do bombardowania, 18 myśliwskich 1 
10 wywiadowczych.

Lk ib a  Polaków w  Egipcie.
Kair. 2. 4. (PA T.) Założone przed 3 

laty Polsklie Tow. Dobroczynności roz 
wiązało się, ale jednocześnie specjalna 
komisja opracowuje statut Związku 
Polaków/w Egipcie i Sudanie. Obywate 
li polskich w obu tych krajach jest o* 
koło 400, z czego 3/4 przypada na sam 
tylko Kair, drugi większy ośrodek sta­
nowi Aleksandrja, w innych miastach 
zamieszkują już tylko pojedyncze ro­
dziny lub osoby.

18 cm. granat na terze 
kolejowym .

Tarnopol. 2. 4. (PAT.) Pociąg osobo 
wy zdążający ze Zbaraża do Tarnopo­
la najechał onegdaj rano w odległości 
około 2 kim. od Tarnopola na leżący 
na szynach pocisk armatki kalibru 18 
cm., który na szczęście został przez ko­
la parowozu zsunięty z szyn i nie eks* 
plodował. Pocisk przekazany został 
władzom wojskowym w Tarnopolu.

Przeprowadzone dochodzenia wyka* 
zały, że bawiące się w pobliżu to.ru ko­
lejowego dzieci znalazły dwa pociski 
armatnie, z których jeden usiłowały 
wrzucić do rozpalonego rw tym celu o- 
gniska, czemu przeszkodził jednak fun 
kcjonarjusz Wolejowy Tomasz Bawo- 
rowski, rozpędzając dzieci i rozrzuca­
jąc ogień. W  międzyczasie jeden z tych 
pocisków znikł bez śladu, zaś drugi 
znalazł się na szynach kolejowych pod 
przejeżdżającym pociągiem. Dochodzę* 
nia w celu zbadania tej sprawy są w 
toku.

Proces Grzeszolskiego.
Sosnowiec. 2. 4. (PAT.) Proces Grze 

szolskiego zbliża się ku końcowi. Dzi* 
siaj zeznawał jeszcze biegły kaligraf, 
prof. Araszkiewicz, który złożył orze* 
czenie o charakterze pisma ś. p. Jerze* 
go, syna oskarżonego. Potem przewo* 
dmczący zamknął przewód sądowy, u* 
dzielając następnie głosu prokuratora* 
wi Suskiemu.

Oskarżyciel publiczny w blisko go* 
dzinnem przemówieniu scharakteryzo* 
wał oskarżonego jako człowieka, po­
zbawionego nietylko uczuć ojcowskich, 
ale i ogólno*ludzkich, kierującego się 
w życiu żądzą zdobycia stanowiska i 
fortuny, nie liczącego się z żadnemi 
przeszkodami w dążeniu do swoich ce* 
lów. Jako motyw popełnienia przez 
oskarżonego skrytobójczej zbrodni, 
prokurator określił dążenie do zdoby* 
cia Pelagji Staciwińskiej, drugiej żony 
oskarżonego, oraz wydostania się ze 
środowiska, które nienawidził i które 
krępowało jego swobodę. W  konkluzji 
prokurator oświadczył, że oskarżony 
zasługuje na całkowite potępienie bez 
uwzględnienia jakichkolwiek okolicz* 
ności łagodzących i dlatego wnosi o 
jak najsurowszy wymiar kary wzglę* 
dem oskarżonego.

W O JC IE C H  BA R A N O W SK I. 22

JES IEN N E SŁONCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
W  tej chwili Wojnicz daleki jednak był od. 

wszelkich politycznych refleksji. Tembardziej, że 
przed krytym podjazdem stał już Jan i kłaniając się 
w pas, witał radośnie pana, którego od dziecka zna5 
nieledwie, jako że służył kiedyś, chłopcem kredenso­
wym jeszcze, na wsi u jego rodziców.

— Telgrama pańska tylkjo co że przynieśli — 
tłumaczył się stary — nijak nie pospiał by na wok- 
zał... więc i nie mogli spotkać, jak chcieli... Proszę 
wybaczyć.

— Głupstwo... nie lubię tych spotykań... Nie 
■dziecklo jestem, a i tragarzy na dworcu poddostat- 
kiem. Więc nie ma o czem mówić... Najważniejsze, 
czy kawa jest gotowa i kąpiel?..

— Wiadomo... 'W łazience napalono, bo grzała 
się woda dla panienki, a kawy ona nikomu robić 
nie da, tylko sama mówi dla wujka zaparzę... 
będzie lepsza...

— Co Jan gada?... Nic nie rozumiem... Co zno­
wu za panienka? Skądże się (wzięła — pytał nerwo* 
wo Wojnicz. Ale pytanie to było zbyteczne, bo po* 
jął rzecz całą w jednej chwili... Zosię przysłała mu 
Barbara widocznie pod jego nieobecność... Lecz 
trwał w uporze, udając nieświadomość, jakby pró* 
bował łudzić jeszcze sam siebie.

— To pan nie wiesz — jąkał się Jan, tracąc 
iv,■szelki kontenans. My myśleli, że z pańskiego przy­
zwolenia, tak i przyjęli ją jak na pańską siostrzenicę 
przystało... Mówiła, że matka, znaczy się pani Bar­
bara, wszystko panu napisała akuratnie.

— No dobrze już, dobrze — spieszył mu przer­
wać Wojnicz, zorjentowawszy się, że przyjazdu 
dziewczyny nie może wobec służby przedstawiać 
w dzilwnem 'świetle... Tak, wiem, miała przyjechać, 
tylko spodziewałem się jej trochę później...

W  progi swego mieszkania wchodził pan Eu­
stachy tym razem w dziwnym nastroju. Nie było 
w nim tego spokoju, który dawał mu zwykle dom 
własny. Przeci|wnie, pełen był gmatwaniny uczuć, 
śród kttórych przeważało niezadowolenie, ale i cieką* 
wość zarazem. Cóż to za stworzenie zesłał mu los 
i jakie ,z tym niespodziewanym intruzem płci żeń* 
skiej czekają go kłopoty!... Ale ów intruz stał już 
przed nim i uśmiechał się doń z całą nieświadome* 
ścią swej smutnej i niepożądanej roli. Uśmiech ten, 
musiał przyznać, nie pozbawiony był swoistego 
wdzięku — wiała od niego szczerość i prostota. 
Dziewczyna była zgrabna i ładna i miała coś. co bu­
dziło do niej mimowolną sympatję. Były to wielkie, 
pełne wyrazu, rozumne i myślące oczy, któremi wpa­
trywała się w niego, jakby pragnęła go nawskróś 
przeniknąć... Biło z tych oczu marzycielstwo, ale 
i błyski jakieś, które to zapalały się, to gasły niby 
odblask wewnętrznego ognia... Smukjła, szczupła, 
niebardzo jeszcze rozwinięta — była raczej zapowie­
dzią kobiety, jak świt pogodny jest zapowiedzią 
upalnego dnia. Swit to był poetyczny, jasny, lecz 
przysłonięty jednocześnie mgiełką jakby ukrytej tro­

ski. Płotwe włosy nie zakrywały wysokiego, rozum* 
nego czoła, przeciętego przez mocno zarysowaną 
zmarszczkę może już przeżytego cierpienia, może 
uporu. Tak, raczej to ostatnie.

— Oho... Z tą niełatwa będzie jak widać sprawa 
— myślał W ojnicz i nieco zaskoczony szukał słów, 
by zacząć z nią rozmowę... Ale go uprzedziła.

— To ja, Zosia... Widzę, że się wujaszekl dziwi, 
zastawszy mnie już tutaj. Mamcia jednak sądziła, że 
brak odpowiedzi na jej list oznacza zasadniczą zgo* 
dę, tylko, że wujszek zajęty i nie ma czasu pisać... Ja 
sama miałam pewne wątpliwości, czekać jednak nie 
było można — sezon się już zaczyna... Odważyłam 
się więc... Proszę powiedzieć prawdę: to wujaszko* 
wi bardzo nie konwenjuje petwnie...

— At, głupstwo — bronił się przyciśnięty do 
muru tern prostem zapytaniem pan Eustachy i, nie 
wiedząc, co więcej rzec narazie, wyciągnął do powab­
nej i miłej siostrzenicy serdecznie obie ręce i prawie 
odruchowo pocałował ją w czoło Zarumieniła się... 
I to mu właśnie zrobiło przyjemność... W ięc nie jest 
dla niej jakiemś tam straszydłem lub zabytkiem ro­
dzinnym. I nagle poczuł dla tej zabłąkanej pod jego 
dach istoty przypływ tkliwości nieledwie.

— Że zajechałaś do mnie, stało się bardzo do­
brze — pocieszał ją, pragnąc ułatwić wzajemną sy­
tuację. Bo i cóż miałaś zrobić?... Panienka w twoim 
wieku nie może przecie sama peregrynować po hote* 
lach. Zresztą rad jestem, widząc cóEklę bliskiej mi 
ongi i kochanej Barbary... I zrobię oczywiście wszy* 
stko, co jestem w stanie... niby względem tego twego 
teatru... Tymczasem bądź tu jak we własnym domu.

(C . d. n.)



4 GAZETA LWOWSKA Nr. 7S z dnia 3 kwietnia 1936 r.

D YREK TO R W Y D A W N IC T W A  
KSIĄŻEK SZK O LN YCH  B. W IC E ­

M INISTER PIER A C K I U STĄPIŁ.
Dyrektor Państw. Wydawnictwa 

Książek szkolnych, przeniesionego z 
powrotem z Warszawy do Lwowa b. 
wiceminister Pieracki ustąpił ze swego 
stanowiska. Tymczasowe kierownictwo 
Państw. Wydawnictwa Książek szkol* 
nych objął wizytator Ministerstwa W . 
R .  i O. P. p. Rękowicz.

Giełaa z  dnia 2  kwietnia
L W Ó W  — G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

B e z  obrotów . D o la r  około  zł. 5.30 3/4.

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .
D ew izy- Belgja 89.85, H olandja  060.75,  

L on dyn  26.31. N .  Jo rk  5.30 i siedem ós* 
mych, kabel 5.31. Oslo 132.15, Paryż  35.01,  
Praga 21.96,  Szwajcarja 173.05. Papiery  
państwowe*. 5 prc. poż. kor.wers.  59 i tr_y  
czwarte,  5 prc. poz kolej. 55 i pól, 6 prc.  
poż. dolar. 7 4  i pół, 4 proc. poż. dolar. 
49  i trzy czwarte, 7 prc. poż. stabil. 62.38.  
A k c je :  B ank Polski 96. Lilpop 9.10. D o la r  
w obrotach  prywatnych 5.30 i pól.

L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a  Giełdzie obroty  w życie,  jęczmieniu,  

pszenicy, fasoli, hreczce, mące i otrębach,  
po cenach w  ramach dotychczasowych n o ­
tow ań. Ten dencja  utrzymana, usposobienie  
spokojne.

Program radiowy.
Piątek, 3 kwietnia.

Lw ów . G od z .  6 .30 :  A u d y cja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik jo lu *  
dniowy. 12.15: A u d ycja  dla szkól. . , ..40,  
Płyty 15.15: Giełda. 15.30:  Orkiestra salo ;  
n ow a . 16: Pogad anka dla chorych. 16.15:  
Orkiestra salonowa. 16.45: Pogadanka dla 
dzieci starszych. 17: Odczyt ,  17.20: Cnór .  
17.50:  Poradnik  sportow y. 18: A udycja

Siadami Jan o sik a" .  18.30: Skrzynka p r o ­
gram owa. 18 .45: Recital śpiewaczy. 19:
O dczyt .  19.20: Koncert reklamowy. 19.35:  
W ia d .  sport. 19.50; Biuro  studjów rozm a­
wia ze słuchaczami PR. 20 :  Koncert sym ­
foniczny. 22 .30:  Skrzynka techniczna. 22.50  
P łyty.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E ,

IX .  Km. 532/36, 501/36  i 656/36 .  Zb ioio*  
w e obwieszczenie o licytacji. K om  arnik 
Sądu Grodzkiego Miejskiego we Lwowie  
Rew. IX .  Mieczysław G rossm an, mający  
kancelarię przy  ul. K ochanowskiego 21 na 
podstawie art. 604  § 1 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że 1) dnia 22 kwie­
tnia 1936 o godz. 11 we Lwowie, ul. Z ie­
lona N r  16 odbędzie się l ; S z a  licytacja  
ruchomości, składających się z mebli, dy* 
wanów , lamp, firanek i obrazu przy licy­
tacji  oszacow ać się m ających, 2)  że dnia 
22 kwietnia 1936 o g e o z .  10.30 we Lwowie,  
ul. Konopnickiej N r.  14/1. odbędzie się
1-sza licytacja ruchom ości.  składających  
się z fortepianu B osendorfera  oraz mebli, 
oszacow anych  na łączną sumę 1570 zl. 3) 
żc dnia 22 kwietnia 1936 o godz. 8.15 we 
Lwowie, ul. Zyblikiewicza 35, poczcm  ul. 
Słowackiego N r.  18 odbędzie się 1-sza li; 
cytacja ruchomości składających się z U;  
rządzenia mieszkania i biura, maszyny cło 
szycia ,  k ilim ów  i ob razó w  p rzy  licytacji  
oszacow ać się m ających. Ruchomośol m o­
żna oglądać w dniu licytacji w  miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 28 marca 1936. 1161IC

Km. 1961/34. Obwieszczenie o licytacji  
ruchom ości.  K om ornik  Sądu grodzkiego w 
U strzyk ach  D olnych. Stanisław Leszczyń­
ski, mający kancelarję w U strzykach  D o i ;  
nych, przy ul. 29 Listopada 112. na p od ­
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadom ości ,  że dnia 5 maja 1936 o god zi ;  
nie 10-ej w U strzykach  D olnych  odbędzie  
się 1-sza licytacja ruchom ości,  należących  
do 1) Prot.  F irm y „Lignum" P arow a fa* 
bryka w yro b ó w  drzewnych Spolka z ogr.  
odp. w U strzyk ach  D oln ych  do rąi< Ed.nun  
da H ausera  w U strzyk ach  D oln ych  hu-  
m unda H ausera,  właśc. fabryki i J o z cty  
H auser w  U strzykach  D oln ych, składają ;  
cych się z 1 kilimu jasnego (zielony z bia- 
lem), 1 pianina ..Józef P ro tc c " ,  1 kredensu  
dębow ego dużego, oszklonego, 1 kredensu  
dębow ego mniejszego, 1 umbalu z kanapą  
m ahoniowego, 1 obrazu A xcn to w icza  (typ  
lu d ow y)  1 obrazu Stachiewicza, 1 obrazu  
H offm ana. 1 obrazu, 1 obrazu Richtera, 1 
kasy ogniotrwałej oszacow anych  na łączną  
sumę 1.960 zł. R uchom ości m ożna oglądać  
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej  
oznaczonym .

Kom ornik  Sądu Grodzkiego.
Ustrzyki D olne, 28 marca 1936 1160K

III, Km. 7492/34. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz  
kiego w Stryiu rewiru III. Józef  M oszoro ,  
m ający kancelarję w Stryju, ul. W in ce n tę ;  
go Pola N r .  5 na podstawie art. 676 i 679  
kpc. podaje do publicznej wiadomości, żc 
dnia 4 maja 1936 o godz. 9-tej w Sądzie  
grodzkim w Stryju sala 21 odbędzie się

sprzedaż w d rodze publicznego przetargu  
należącej do dłużników Mikołaja i Marji  
R ybaków  w Stryju nieruchomość obj. wyk.  
hip. L. 2C92. 3362, 3594 i 1535 ks. gr. gin. 
kat. Stryj składających się z parc. bud. lk. 
392/1 , 1274 i 1737 o pow. 1.231 m kw.. na 
której znajduje się budynek mieszkalny  
parterow y drewniany zpn. D o realności

1 wyżej wymienionej przylegają og ro d y  lk.
I 1643/3, 1643/4, 1642/6  o łącznej pow 1.179
i m kw. i droga lk. 1645/2 , 1644/3 o pcw .
' 241 m kw. Razem pow. parc. budów, o g ro ­

dów i drogi wynosi 2.651 m kw. N ic r u c h o ;
1 mość oszacowana została na sumę 1C.239 

zl., cena zaś wywołania wynosi zl. 7.679.  
Przystępujący do przetargu obow iązan y jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1.023 zl. 90  gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnic albo 
w takich papierach wartościow ych bądź  
książeczkach wkładkowych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze m a ło ­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą  
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane  
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do  
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia w la* 
sności na rzecz n ab yw cy  bez zastrzeżeń,  
jeżeli osoby  te przed rozpoczęciem p rz e ­
targu nie złożą dow odu, żc wniosły p o ­
w ództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały p o ­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące  
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich  
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 1 S-ej, akta zaś p o s tę p o ­
wania egzekucyjnego m ożna przeglądu:  
w sądzie grodzkim w Stryju, ul. 3 Maja  
sala N r .  21.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Stryj, 5 lutego 1936. 1163K j

V. Km. 334/36.  Obwieszczenie K o m o r­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we L w o ;  
wie, rewiru V. z siedzibą urzędową we 
Lwowie, przy ulicy G rodzickich 4, na za ­
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, żc w dniu 
6 kwietnia 1936 o godz. 12-tej odbędzie  
się licytacja publiczna ruchomości, należą;  
cych do dłużniczki w  jej lokalu we L w o ­
wie p rzy  ul. Gabrjelówika 1. 5, składają ;  
cych się z kubełków małych, mechanizmu  
windy z liną, ekshaustora, pudełek różnej  
wielkości, pyrom etru  i maszyny do granu­
lowania, oszacow anych na łączną kwotę  
487 zł., która rozpocznie się od  połowy  
ceny oszacowania. Ruchom ości oglądać  
m ożna w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej podanym . Pyro m ctr  
i m aszyna do g ran clow ania  oszacowane  
zostaną w dniu licytacji przez -biegłego są*, 
dowego. 1146K

K omornik  Sądu  G rodzk iego Miejskiego.
Rewiru V .

II. Km. 523/34.  Obwieszczenie o licyta­
cji. K om ornik  Sądu grodzkiego zamiejskie­
go we Lwowie, rewiru II. obwieszcza, że 
dnia 5 maja 1936 o godz, 9 30 p rzedpolu;  
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za­
miejskim we Lwowie, przy ul. Kazim-ie; 
rzowskiej 1. 34 w sali N r .  IV. licytacja re­
alności położonej w Zboiskach objętej  
wyk. nip, L. 590 ks. gr. gm. kat. Zboiska,  
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zamiej­
skim we Lwowie dłużnika R om ana Kudła*  
tego i Rozalji  z G erczuków  Kudłatej po  
połowie własnej, a składającej się z pbud.  
lk. 39 /2  o pow. 60  s. kw. i pgr.  lk. 115/2  
o pow. 122 s. kw., na których znajduje się: 
1.) budynek mieszkalny, m urow any, p ar­
terowy, kryty  blachą, częściowo po dpi w ni; 
czony z  werandą, 2) stodoła drewniana i j 
wozownia, 3) stajnia i drewutnia, 4) ustęp 
z desek 5) 4  krzewy bzu. 6)  2 krzewy wi- [ 
nogron, ocenionej na 10.839 zl 20 gr. Cena ; 
wywołania wynosi  8 .129 zł. 40 gr.  Rękoj- i 
-mię w wysokości 1.083 ził. 92 gr. winien ; 
złożyć przystępujący do przetargu licytant | 
w  gotowiżnie albo w takich pap. wartość, j 
bądź książeczkach wkładkowych instytu*  
cji, w  których wolno umieszczać fundusze • 

małoletnich z tem. że papiery  w artość, przy I 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę- I 
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą za;  
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem  publiczn. obwieszczeniem  
nie będą podane do wiadomości warunki  
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia  
własności na rzecz n abyw cy  bez zastrzc;  
żeń, jeżeli osoby  te przed rozpoczęciem  
przetargu nie złożą d ow odu, żc wniosły 
pow ództw o o zwolnienie nieruchomości  
lub jej części od egzekucji i że uzyskały  
postanowienie właściwego Sądu nakazują­
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu osia- I 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wal*  
r.o oglądać n ieruchom ość w dnie powszc* 
dnie od godziny 8 do 18. akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przeglądać j 
w  Sądżic. Do organów  W ład zy  publicznej i . 
Instytucji publicznych p ow ołanych do zgła 
szania należności z tytułu p od atków  i in;  
nych danin publicznych zwracam się z 
wezwaniem, aby najpóźniej w terminie li­
cytacji zgłosiły zestawienie p od atków  i in­
nych danin publicznych należnych po  
dziień licytacji pod rygorem utraty m ogą­
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa  
zaspokojenia.
K om ornik  Sądu Grodzkiego Zamiejskiego

Rewiru II.
Lwów, 21 marca 1936. 1166K

II. Km. 3151/34.  Obwieszc zenie o licyta*  
cji. K om ornik  Sądu grodzkiego zamiejskie­
go we Lwowie rew. II. obwieszcza, że dnia 
19 maja 1936 o godz. 9.30 rano odbędzie  
się w  Sądzie grodzkim zamiejskim we

Lwowie przy ul. Kazimierza W .  34 w sal: 
nr. IV.  licytacja realności  położonej w Du*  
blanach objętej wyk. hip. L. 863 i 864 ks. 
gr. gm. kar. D ubiany prowadzonej przy  
Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie  
dłużnika dr. Bronisława Haupta własnej,  
a składającej się: i)  whl. 863 gm. Dubiany  
z pgr. 651 8 o pow . S66 m kw i 2. whl.  
864 gm. D ubiany z pgr. 628/2  o pow. 501 
m kw. wraz z budynkiem głównym , s tano­
wiący młyn m urow any z ccgly wapienno-  
piaskowej, ściągniętym kotwami Żelaznami, 
niewyprawiony. kryty papą, Upieirowym  
poddaszem, 2) budynkiem m otorowni i 
knneelarji murow anym  z cegły wapienno-  
piaskowej, krytym papą, w którym  znaj;  
dnie się studnia wiercona, 3) szopą m u ro­
waną z ccgly wapienno-piaskowej,  kryta  
papą, 4) w ychodkiem z desek, oraz k om ;  
pletnem wyposażeniem mlynowcm sz cz e ­
gółow o onisanem w operacie opisu i oce ;  
nienia z 20 grudnia 1935. Wszystkie p o ­
wyższe budynki i urządzenia młyńskie 
znajdują się częściowo na realności obj. 
whl. S64, częściowo zaś na realności obj. 
whl. 863 gm. Dubiany, Obie powyższe re- 
nlnośoi zostaną w myśl postanowienia Ko*  
mornika z 29 stycznia 1936 II. Km. 3 )5 1 /3 4  
łącznic sprzedane, a to  ze względu na nie­
rozerwalną całość gospodarczą , jakie obie 
tworzą. W a rto ść  szacunkowa wynosi o d ;  
nośnie do wid. 863 gm. D ubiany 1S.777.62 
zł., zaś odnośnie do whl. 864 gm. Dubiany  
13.834.53 zł. Łączna wartość szacunkowa  
32.612.15 zl. Cena wywołania wynosi  
24.459.11 zl. Rękojmię w wysokości 3.261.22  
zl. winien złożyć przystępujący do prze­
targu licytant w gotowiźnic albo w takich  
papierach w artościow ych bądź książecz­
kach w kładkowych instytucyj,  w których  
wolno umieszczać fundusze małoletnich,  
z tem, że papiery wart.  przyjęte będą w war  
tcści  trzech czwartych części ceny giełdo*  
wcj. Przy  licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko*  
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien­
ne. Prawa osób trzecich nie będą prze.- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz n abyw cy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem p r z e ­
targu nie złożą dow odu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące  
zawieszenie egzekucji, W  ciągu ostatnich  
dwóch tygodni przed licytacją w olno oglą* 
dać n ieruchom ość w dnie powszednie od 
godziny 8-mcj do 1 S-tcj. akta zaś p o s tę p o ­
wania egzekucyjnego m ożna przeglądać w  
Sądzie. — D o org an ó w  W ła d z y  pU; 
bliczoiej i Instytucji publicznych pow oła­
nych do zgłaszania należności z tytułu po­
datków i innych danin publicznych zwra­
cam się z wezwaiuem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie p o ;  
datków  i innych danin publicznych należ­
nych po dzień licytacji pod rygorem utra­
ty m ogącego im służyć z ustawy pierwszeń  
Stwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego  

Rewiru II.
Lwów, 17 marca 1936. 1165IC

J  P A D Ł O  SCI.

Sąd okręgowy w Krakowie W ydzia ł  I. 
na posiedzeniu niciawncm dnia 12 lutego  
1936 w sprawie krydatarjuszki Ziemiań­
skiej Spółki H andlow ej Ska z ogr. odp. w i 
Krakowie, pl Szczepański 6  postanowił:  | 
Konkurs do majątku krydatarjusza, otwar- | 
ty uchwalą z 1 sierpnia 1931 liczba czyn- : 
no.ści 1 S 33/31 zostaje z braku pokryc-a j 
kosztów postępowania w myśl § 166 ustęp ; 
2 o. k. zniesiony. 1158

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T. 27/35/5. Jan  Krzysiak, syn Jana i 
A n n y , urodzony dnia 8 marca 1900 w Ci* , 
chcm, żołnierz armji polskiej, zaginął na j 
wojnie polskojbolszewickicj  w roku 1920. j 
W d rażając  postępowanie celem uznania go i 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim I 
wiadomości. Po 6 miesiącach na pon ow ną I 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.  '

Sąd O kręgow y W ydzia ł  I.
W  N ow y m  Sączu, 15 lutego 1936. 1159

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I .

Dyrekcja  T ow arzystw a K redytow ego  
Miejskiego we Lwowie, ul. Halicka L. 21. 
podaje ninieiszem w myśl art 15— 21 Roz*  
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 27 października 1952 r., Dz. U .  R. P. 
N r .  94, poz. 812, do publicznej w iadom o­
ści, żc niżej wymienione zabudowane nie­
ruchomości miejskie (d o m y  mieszkalne, 
czynszowe) obciążone pożyczkami T o w a ­
rzystwa. sprzedane będą za zalegle raty 
przez publiczna licytację na podstawie  
przepisów Rozp. Prezydenta Rzeczvpospo*  
litej z dnia 27. X .  1932 r. Dz. U .  R P. 
N r .  94.  poz. 812 w biurze N otariusza  jana  
Antoniewicza we Lwowie, ul. B atorego  
L. 9.

1) Właściciel nieruchomości (dłużnik)  
Dr. Kornel Krzcczunowicz — nierucho*  
mość objęta whl. 607/11. ks gr. gm. m. 
Lw ow a, prowadzonej przy Sądzie O kręgo ­
wym we I,wow:e, p ołożona we Lwowie  
pod 1. konskr. 666 2/4. przy ul. 3-go Maja  
L. 4. cena wywołania zł. 552.625.— w yso ­
kość l-ękoimi zł. 12.000.— . termin licytacji  
6  maja 1936 r., godz l l ; t a .

2) Właściciel nieruchomości (dłużnik)  
Ż ydowskie Stowarzyszenie K un có w  i Rze*  
mieślników Borysław skicgo Zagłębia N a f ­
tow ego w Borysław iu — nieruchomość o b ­
jęta whll. 1981 i 19S2 ks. gr. gm. kat. B o ­

rysław, prowadzonej przy Sądzie G ro d z ;  
kim W D rohob yczu,  położona w B o ry sla ;  
wiu. T argow ica, cena w ywołania zl. 
70.035 .— . w ysokość rękojmi zl. 2 .300.— , 
termin licytacji 7 maja 1936 r., godz Il - ta .

5) Właściciel nieruchomości (dłużnik)  
malolet. M arek Zdzisław 2 im. Podlcwski  
— nieruchom ość objęta whl. 277S/I. ks. gr. 
gm. ni. Lw ow a, prowadzonej przy Sądzie 
Okręgowym  wc Lwowie, położona we 
Lwowie pod 1. konskr. 2237 1/4. przy ul. 
Potockiego L. 15a, cena wywołania zl. 
106.595.— , w ysokość rękojmi zl. 4 .000.— . 
termin licytacji 12 maja 1936 r., godz.  
1 i - ta .

4) Właśoicicle nieruchomości (dłużnicy)
Dr. A d a m  Tadeusz 2 im. A dam  i Maria  
z A d a m ó w  Pawlikowska —  nieruchomość  
objęta whl. 926/1 ks. gr gm. m. Lwowa,
prowadzonej przy  Sądzie O kręgow ym  we 
Lwowie, położona wc Lwowie pod 1. 
konskr. 1158 1/4, Drzy ul. Zielonej L. 2V  
cena wywołania zl. 146.118.— wysokość
rękojmi zl. 14.500.— , termin licytacji 3-go  
czerwca 1936 r., godz Usta.

5) Właściciele nieruchomości (dłużnicy)'
M ajer  alias Maks Berger, Blandyna Rubin, 
małolet.  Olga Goldberg, A rtu r  G oldbcrg ,  
Julian G oldberg. T adeusz albo T e o d o r  
G old bcrg , malolet, M aryla  Rubin i Pauli* 
na Zicrerow a — nieruchomość objęta whl. 
6 ks. gr. gm. kat. Sambor-miasto, p ro w a­
dzonej przy Sądzie O kręgow ym w- Sam b o­
rze, p ołożona w Samborze przy ul. Jagieł* 
lońskiej L. 2, cena wywołania zl. 285.000,  
wysokość rękojmi zl. 53.000.— term-n Li. 
cytacji 16 czerwca 1936 r.. goclz. II.-ta.

6)  Właścicielka nieruchomości (dlużnicz-  
ka) N ieobjęta  M asa spadkowa po śp. A n ­
tonim Franzu — nieruchom ość objęta whl! 
2223/1, i 4947/1. ks. gr. gm. m. Lwowa,  
prowadzonej p rz y  Sądzie O kręgow ym  we 
Lwowie, p ołożona we Lwowie przy ul. 29'  
Listopada L. 97, cena w ywołania zf. 
160.901.— , w ysokość rękojmi zl. 7 .500 .— 
termin licytacji 17 czerwca 1936 .r. godz.
l is ta .

7) Właściciele nieruchomości (dłużnicy)'  
Schulim Goldstein i Mina z A dlerów  G old  
Stein — nieruchomość objęta whl. 1782 ks. 
gr. gm. kat. Kałusz, prowadzonej przy Są* 
dzie Grodzkim w Kałuszu. p ołożona w
Kałuszu, Rynek, cena wywołania zł. 
100.000. — , w ysokość rękojmi zl. 3 .600.—  
termin licytacji 18 czerwca 1936 r. godz.
11-ta.

Rękojmię winni przystępujący do licy­
tacji złożyć w kasie T ow arzystw a K red y­
towego Miejskiego we Lwowie, ul. Hali*
cka L. 21. w  gotowiiźnic lub w papierach  
w artościow ych, mających pupilam e bezpie­
czeństwo. Podstawą licytacji będa warunki  
licytacyjne, ustanowione Rozp. Prezydenta  
Rzeczypospolitej  z dnia 27. X .  1932 r., Dz.  
U . R. P. N r.  94. poz. 812. A k ty  postępu*  
wania egzekucyjnego m ogą  b yć przeglą­
dane w biurze T ow arzystw a K redytow ego  
Miejskiego we Lwowie, ul. Halicka L. 21,  
codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt w  
godzinach od 10— 13-tej, w ostatnich zaś 
trzech dniach przed terminem licytacyj­
nym w  biurze N o m j u s z a  Jana A n to m c w i ;  
c.-.a wc Lwowie ul. B ato reg o  L. 9. Zumie* 
'•z liacy l-cytować mogą w- c ;ągu ostatnich- 
7-miu dni przed Lcytaoją oglądać niern-  
th om ość  codziennie od godz. 8 -1 S-tej. z 
wyjątkiem lrcdzizl  '. świąt W z y w a  s:ę o* 
seb y  trzecie, abv najpóźniej na Ii .ytacji ,  
jednakowoż przed wezwaniem do czynie* 
n u  podąpifft  \vvV?:-•>*/. iż wniosły pozfw
0 zwolnienie całej nieruchomości, lub jej ' 
części od  egzekucji i że uzyskały zawie­
szenie postępowania egzekucyjnego, ina­
czej bowiem ich prawo nie będzie prze­
szkodą licytacji i nabyw ca uzyska prawo-  
własności.  W  razie niedojścia do skutku  
sprzedaży dla braku licytantów, druga i 
ostatnia sprzedaż od  zniżonego szacunku  
odbędzie się bez pow tórnego zawiadomię*  
nia. 1118

I. O G Ł O S Z E N I E .

R A D Z I W I Ł Ł ,  W I M M E R  I Ż E L E Ń S C Y  
Spółka A kcyjn a  dla w y ro b ó w  z gliny 

i piasku w e  Lwowie.

X X I V .  Z w yczajne W aln e  Zgromadzenie  
Akcjonarju-szów Spółki Akcyjnej dla w y ­
ro b ó w  z gliny i piasku Radziwiłł . W i m m c r
1 Żeleńscy wc/ Lwowie odbędzie się wc 
środę 29 kwietnia 1936 r. o godzinie 5*tcj 
po południu w sali posiedzeń Banku D ys­
kontow ego W arszawskiego, Oddział wc 
Lwowie, ul. 3-go M aja 1. 14.

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie R ad y  N adzorczej,  Za*  

rządu i przedłożenie bilansu za rok 1935.
2 ) '  Sprawozdanie z kontroli  zamknięcia  
rachunków, oraz wniosek na udzielenie ab-  
solutorjum Zarządow i i Radzie N adzór*  
czej. 3) U ch w ala  w sprawie wyniku bi­
lansu.. 4) Zatwierdzenie kooptacj-i dwu  
członków, oraz w y b ó r  dwu członków R a d y  
N adzorczej.

P. T . A kcjonarjuszów , którzy uprawnie­
ni są do głosowania i zechcą wziąć udział, 
w W aln cm  Zgromadzeniu  uprasza się. aby  
akcje bez k u p on ó w  bieżących, względnie  
poświadczenia zdeponowania tychże u no* 
tarjusza lub w instytucjach kredytowych  
najpóźniej  do dnia 22 kwietnia 1936 r. ja­
ko ustawowo ustalonym terminie, złozvli  
w likwidaturze Banku Dyskontow ego W a r  
szawskiego O ddział we Lwowie, u!. 3*go- 
Maia 1. 14 albo też w kasie Spółki we 
Lwowie. B odnnrów ka 1. 8.

PP. Akcjonariusze, reprezentujący p rzy ­
najmniej 1/10 część kapitału akcyjnego,  
mogą —  z zachowaniem  przepisów art, 
394 kodeksu handlowego —  zgłosić na 
porządek dzienny dodatkowe sprawy, któ­
re mają b yć zamieszczone w ostatniem o* 
głoszeniu. 1162

Z A R Z Ą D .
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